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dobry Monarcha nr objeżdżacie rozległych 
Faństw swoich i przekonanie się na mieyscui 
gdzie, i iaka pomoc, iest naynaglcyszą. Dobro- 
dzieystwa oznacznią każdy krok tey mozolne/ 
i dalekiey podróży ; ieżeli ta pomoc nie ieśt 
wszędzie Zupełnie dostateczny, tedy icst to 
przyczyna mocy nieszczęścia i niedostatku środ­
ków , ale pewnie nie można obwiniać Monar­
chy o brah woli i natężeń , który, pokonawszy 
niemi nieład dwudziestopięcioletni, uprzątnie 
bez wątpienia i pozostałe ieszcze skutki «ne- 
go£.“

„Tym  sposobem objaśnić sobie m ożna, 
dla czego przywiązanie do panniącegO Dam u ,  
Stało się odziedziczonem dobrem każdego Pod­
danego Austryackiego : gdyż za przykładem Ce­
sarza idą także wszystkie Członki Nayiaśniey- 
szego Pokolenia iego. Równie iak en , snay- 
duią wielkość swoią w  czynieniu dobrze, a za­
bawę i zatrudnienie swoie we wspieraniu pow­
szechnie pożytecznych urządzeń i przedmiotów 
sztuki. Rtożby nie miłowej w ielkości, kiedy 
iest zawsze dobroczynną , a nigdy uprzy­
krzoną !**

„Zdaie s ię , że Opatrzność Boska dla tego 
na ten czas tak dobrego zachowała Monarchę, 
aby, zjednoczyw szy'się z innymi wybornymi 
Monarchami, zagoił rany żelaznego czasu. Nie 
możemy dosyć -nadziękować się Niebu za ten 
dar kosztow ny, zaś naszego Cesarza F r a n ­
c i s z k a ,  Nayiaśnieyszego panującego Domu ie- 
go i iego mądrego Ministerium dosyć uczcić i 
uwielbić •

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n a .

W i e l k a  Br y t ani i * .
O obecnych stosunkach strony ministeryal- 

fcey i oppozycyyney w A n g l i i ,  esytamy w pi­
smach publicznych co następuje.: „C h w ila , w 
Którey się Parlament po posiedzeniu dla we­
wnętrznej polityki Angielskiej w naywyższym 
stopniu ważnera i uwagi godnem , w  roku 
i8i7stym  rozwiąże, zdaie się bydź bardzo bli­
ską. W  ciągu teraźniejszego posiedzenia iego 
wydarzyło' się bardzo wiele rzeczy dla A  n- 
g l i i  niespodzianych, lecz w skutki obfitych, i 
może nie będzie rzeczą nieznaczącą rzucić o- 
kietn na niektóre z wypadków nayważnieyszycb, 
i tak przyczyny iako też i skutki onychże, ile 
możności dokładnie roztrząsnąć."

„Można bez wątpienia przyjąć to za praw­
dę powszechnie uznaną, źe da otrzymania 
konstytucji Angielskiej tak, - iak iest, nieuchron­
nie potrzeba było strony oppozycyyney, to

iest strony, któraby kroki i czynności Rząd'' 
roztrząsając uważała i nad niemi czuwała, ab/ 
się wpływ trzech części, w ęseł Państwa Aifl 
gielskiego stanowiących, to ie s t :  KorOBj;
Szlachty i Ludu, w  zakreślonych granicaćh 1 
prawach swoich pozostał. L ecz także ni#' 
mniey iest wiadomo , żc te właściwe i p»zf 
teczne zamiary, tudzież cele oppozy oyi, częstokroć 
całkiem opacznie rozumiane i  zapoznawane bf 
waią, i w rzeczywistości właśnie są sprzeczno* 
ścią te g ó , Mcm według wyobrażenia o niô  
bydźby powinny, Zamiast roztrząsania czy*1' 
ności R ządu , stara ,się częstokroć oppozycf9 
im tylko przeszkadjsać, a zamiast strzeżenia 
bronienia praw wszystkich trzech oyryoh człon* 
ków Państwa, stara się szczególnie i iedyni® 
tylko to, eo przez mylne póięcie s w ab  o da m* 
L u d u  nazywaią , wbrew prawdziwemu do* 
btu i szczęśliwości Narodu rozszerzać i  p°‘ 
mnaźać. Jeżeli zaś to, cośmy zazwyczay ogól* 
nem nazwiskiem oppozy oyi mianować zwykli) 
ściślej i  rozsądnie zważem y, spostrzeżeni 
w krótce trzy oałkiem różniące się podciął/ 
oneyżc, które by poniższym sposobem oznaczyć 
można."

„Doi pierw szej i najszanow niejszej kls9' 
sy należy oppezycya n i e p o d l e g ł y c h ,   ̂
iest takich członków Izby niżsaey, którzy o',e 
zawiśli od R ządu, i  wyźey wyszczególnióo/ 
prawdziwy cel oppozycyi, mniey lub w ięcej a> 
oku maią. Nic są oni wprawdzie zawsze W<d' 
nymi od przesądu, lecz przecież w nayczęście/' 
szych przypadkach widać przebiiaiące się s*l*' 
ćhetne i prawdziwie patryo tyczne zamiary 
nychże. Ta część iest zazwyczay naymni£/ 
liczn ą, atoli iey wpływ do powszechnego dJ** 
cha oppozycyi iest niezaprzeczonym, a w sri** 
lu przypadkach i stanowiącym."

„T e y  klassie (oppozycyi niepodległych’ 
wyraźnie przeciw ną, i we wszystkiem , wy*?^ 
szy nazw isko, od' niey się różniącą, iest °i. 
p o z y o y a  p o s p ó l s t w a ,  czyli n a j n i ż s z e j !  
nayniekontentnieyszoy części Ludu. O rgan '’''’ 
tey klassy są zazwyczay głow y nierozsodn®' 
zapalone, i zasadami iakobińshiemi pap90tei 
których plany pod będącym kształtem Rząd1*! 
przez winę albo bez winy iego zniweczone1*!' 
zostały, a któro obecnie przez obrażoną ^  
łość w łssną, i przez urażoną ambicyę , ws*r 
stkoby raczej widzieć wolały*, aniżeli obccfll 
stan r z e c z y ; co zaś właściwie mieć pragn?) 
do czego zm ierzaią, tego same dobrze •*! 
w ied zą, i dla tego prawdziwe zamiary sv'0'. 
zazwyczay pod niektórcmi pięknie brasniące**1! 
a pospólstwo przynęcaiącemi pojpoUtemi ^  
razami ufcrywaią, iak n. p. P a r l i a i n e n t a * '
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* (re w iz ja  konstytacyi i Parlamentu),
1 ‘Onat i t u t i o n e l  l i b e r t y ,  r i g h t s  o f  t h e  
'• t»e ° p l e  , i  t. di Przed zimnym doslreega- 
i rzadko iednahże ubrywaią się prawdziwe
‘ i ,c“ zamiary, a szkoda i niebezpieczeństwo',
f ‘Oreby z dopięcia onychże dla Kraiu koniccz-

ft,e wyniknęły, są za widoczne, aby się im 
i  ^szelkiemi siłami opierać nie mieli wszyscy
v Robrze myślący, i każdy , który cokolwiek ma
K stracenia. Główną podporą tey klassy są 
& j?Untcwnicza schadzki najpospolitszych klass
* ^ du , jednakowoż yr zwyczaynym toku rzeczy
* srdziey są hałasujące i  burfliw e, aniżeli w 
i ®kutki obfite i jiiebczpiecene.“

„Między obiema temi klassami oppozycyi 
i ®bsydaie się trzecia , która się to do iedney ,
1 / 0 do drngiey z powyższych klasa skłania , iak 
■ ®6® korzyść iey wymaga, a któraby o p p o e y -
' c.yą  a m b i t n y e h  nazwać można. Ta składa 
' *'? Zazwyczaj a pewuey liczby zdatnych , a z
i f®|*tyczną konstytucją i ze stosunkami A n-
t f  . ściśle obeznanych lu d zi, których główne
( i ?i!enie do teS° zmierza, ażeby wszystko, co-
" °*w; .kby Mimstrovr;e imieniem Rządu propo- 
t i dokazali, w naynienawistaieyszem

' ^ietle wystawiać, i z tego nayniebezpieczniey sze
I ®»utki dla konstytucyi i dla wolności Luda
r ^Cosić. W szystko to atoli nie innym dzieie
f; *l« zamiarem, tylko, aby Ministrów ile możne-
II ' tak dalece obrzydzić, iżby nskonieo sami 
’ ? dymissyę p rosili, poczem zazwyczay tamii

®h nńcy&ca tryumfuiąo zajm ow ać, i w  zaspo- 
°6e] ambicji owoców przeszłych usiłowań 

’ ®*oich —  częstokroć tylko na krótki caas ~
’ ^Jwać zwykli. Ci trzymaią się to iedn ey,
1 drugiey e klasa wyźey wzmiankowanych,

*'k dalece sądzą, że W połączeniu się z
S lub ow ą," rządzącym M .nistrów raiebez- 

I Ptecznymi stać się mogą. Do tey ostatniey
}*ssy należą zazw yczaj najlepsi mówcy Izby 

*ń*8zey. L ecz  takoż i u nich trudno iest pra­
wdę od fałssu rozpoznać, i  to ,  co im duch 
Patryotyczny podaie, rozróżnić od te g o , co 
,łJł ambieya dodawać każe. Jeżeli się Mini- 

dokazanie iednego albo dwóch proiek- 
®W, które całą sweią władzą i wpływem pe- 

^ fr a li , nie uda, poczytuią to zw jklo za do- 
praewaiaiącey niepopularności swoiey i 

.. ładaią swoie urzędy p ierw ey, nim ieszcze 
PpozyCyo , iak się w takich przypadkach dziać 

j^ łk ło , Króla przez Parlament p ro si, aby so- 
lepszych i  świutleyszych Ministrów o-

 ̂ „P o  tych ogólnych uwagach , przejdźm y 
»° °^ecnego stanu Izby niższej. Nio można 
*Pt,zeczyć,że oppozyeja wogolneSoi iest^teraz

i

bardzo mocną, i bardzo wielkie ma w pływ y;
trzy właśnie poinienione klassy oneyże, są , c o  
do głównych punktów , bardziey zgodnemi i 
iednomyślnemi; pomirao tego iednBkżc wyra-- 
źnic widać , źe oppozycya pospólstwa iest ze' 
wssystkich najliczniejszą i naymocnierszą. Mi­
nistrowie , ogólnie w zię c i, mało posiadaia mi­
łości u Ludu j atoli właśnie pomienioney oko­
liczności, że opopozycya pospólstwa iest n a j­
liczniejszą, winni są , is- się pomimo niepo- 
pularności swoiey ieazcfee tak dłngo utrzv«auia. 
Lepsza albowiem część op p ozycyi, luboć "a 
Ministrów nickontenta, nie może się przecież 
odw ażyć, aby się z oppozycją pospólstwa zje­
dnoczyła , a to z  boiaźni, by złego iesżcze 
nie pogorszyć. Druga okoliczność dla Mi­
nistrów bardzo korzystnie skutkuiąca, iest t a ,  
że oppoaycya klassy ambitnej składa się w 
obecney chwili z ludzi-,| którzy ani się cel- 
nieyszemi tatentacni nie wyszczególniają, ani 
też przez oglądające się na skutki samodzielne 
postępki, zaufania Nórodu nie pozyskali widzą 
w nich przeto tylko bardzo miernych następ­
ców Ministrów teroźnieyszych, i dla tege *> 
też Ministrom więcey i cierpliw iej pobła- 
żaia, aniżeliby się to dzia ło , gdyby w .ich 
przeciwnikach ccluiące i przeważające cha­
raktery postrzegano. Jak długo atoli te sztucz­
ne stosunki ieszcze trwać będą , zawisło to 
od związku okoliczności ea wielorako spoione- 
go, alty to z  nieiakient podobieństwem przewi­
dzieć można.“

K u r y e r  L o n d y ń s k i  umieścił rozmową 
B o n a p a r t e g o  na yyyspie S. H e l e n y  z kilkn 
Anglikami. Oświadczył B o n a p a r t e :  ,, A n ­
g l i i  * iest podobna do psa,  uganiaięcego s‘ p 
za cieniem , a tymczasem upuszczającego mię­
so} znayduie się w. osebliwzzem położeniu; - 
zyskała w szystko, a iednak nachyliła się do 
zguby ; dawniey zawarła pokóy kupiecki, a te­
raz szlachecki. Jeden tylko z M inistrów, P . 
F o r ,  mógłby był ocalić A n g l i i ę  i E u r o p ę .  
Tałenta bez władzy przywiodły A r t g l i i ę  do 
sław y; władza bez talentów przyprawiłaby ią 
o zgubę-

Podług urzędowego rachunka , dochody 
Angielskie,kraiowe wynoszą tfego roku 73 mi- 
liiony aa,000 funtów śzterl. (73o miliionów 
020,000 ZR .) Roku *798 było w sam ej A n ­
g l i i  tylko 27 miliionów funt. szterl. W  trzech 
ostatnich latach podwyższono ie do .79 i pół 
m iliiona, 81 i pół miliiona i 85 i pół mi­
li i(j na funtów sztert. » W idać z  tąd , iż podatki 
przeszło we dwójnasób powiększono. Z  tych. 
dochodów trzeba co rek  odtrącić 44. miliiony

)C *



®a- opłacenie p row izji c 3 długu Łraiowego 
zostałfe w ifb tylko 29 inilijonów na. woyśko , 
potęgę morską i t.. d. Cały dłog Angielski- 
wynosi tera* 776 zniliionów funtów szterL. 
(7,760 roiliiouów ZR.)

Znayduie się w  A n g l i i  przeszło 5.0,ooq- 
w ł ó c z ę g ó w k t ó r z y  w ostatniej nędzy tułaią: 
się po. miastach i wsiach, gdyż Policya. nie pu­
szcza ich. do stolicy. W e dwóch- miesiącach, 
przechodziło, ich. w ięcej j a k 2000 przez SLchef— 

ie jd .  •

F n n c y f c .
Odbywaince się teraz- wybory nowych De­

putowanych w. mieysce tych, którzy, teraz we­
dług. oznaczoney prawem koleń z- Iżby. Depu­
towanych wychodzą,, zaymnię teraz praw iewy- 
łącznie uwagę publiczną, a Rząd musi- się na­
tężać końcem utrzymania w równowodze- opi-. 
nii. p u b l i c z n e j k t ó r ą ,  każde.- stronnictwo dla- 
siebie pozyskać- pragnie..

Jedna z. gazet- Szwajcarskich-, donosi z- 
JEWr deaus  co następuie: „Spotrzegamy .erazi 
w e Francy i c z t e r y  stronnictwa :. p r z e s a ­
d n y c h  R o ja lń s to w ,n ie  chcących nic wiedzieć'
0 to le ra n c ji; K  o n s ty  t u cy  o » i-s t © w . chcą­
cych. się- iuż-. kontestować- ścisłem zachow.y. 
waniera konstytucji' we- wszystkich- iey czę­
ściach ,. B o n a p  ertys.to w .,, i - ’ R e p u b l i k a ­
n ó w .  Poczytuią. powszechnie- p o ł u d n i o w ą .  
F r a n c  j ę  za podporę r.ojalistow; atoli- i- ci 
którzy, się do- nich- nie,, przysnaią,. maią- tam- 
licznych- stronników, swoich- Także i- w B o r -  
d e a u s ,  nie wszyscy-tchną duchem spokojnym,.
1 wielu życzy  sobie zmiany- teraźniejszego po­
łożenie rze czy .p o d atk u  bowiem- są. większe i- 
uciążliwsze od- tyeh ,, co b y ły  w- czasie upły— 
nionym a zwątpiałość .wielu- iest przedsiębior­
czemu duchowi na~przeszkodzie, tak- w- B o r — 
d e a u x ,  iako i w-innych, miejscach- handlo­
wych. Nawet te towary które- się z- Francyń 
przez-, morze- w y s y ł a i ą w y w o ż ą  więcey obce 
okręty ( szczególniej Amerykańskie ) aniżeli; 
Francuzhie.. C i,, którzy w obecnym twardym- 
czasie mogą znaleźć kupca- na posiadłości swo— 
ie ,. wynoszą się- z. Krain.. Tuszą-, sobie iednak,. 
Że K ró lo w i,. który najlepszą- ma wolę ,. uda 
się »ar,eszcie mądrością, i umiarkowaniem po- 
godzić FOSłfiłaite s..ti onniclMa,. i wzbodzió w nich 
pow oli zamiłowanie teraźniejszego porządku 
jrzeesy.14-

Jedna z- gazet N id  e r l  a wd z  U'ich don-osr 
■ P a r y ż a  co n a - . t e p u i e „ N a  kilka dni przed 
Wystąpieniem Xięcia F c l  t r j  y s k i e g o  z M mi­
sterium -Wojny , uczynił Król W Radzie Stanu

zapytanie czyli pożyteczną byłoby rzeczą us­
kładać S:ę z będącemi teraz, na wyspie S. D o­
m i n g o  Władzami?. Teraźnieyszy. Minister Woy* 
ny Marszałek Go u v i o n -  St .  C y r ,  tw ierd ził, 
iż zdrowa polityka, radzi F r a n c y  i poiednanie 
się z tą. ważną osadą , a naw et'i u s n a n . i ć  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i  on.cy.że. Atoli.Xiążę F e l t r y y -  
s k  i sprzeciwiał- się- temu- iek najm ocniej, wy- 
stawiaiąc szkodliwe skutki, któreby z takiego 

-postępku dla. sprawy, prawości: ( l e g i t i m i t e )  
wyniknąć mogły,, tudzież'zgubny przykład, gdy-' 
by. w- skutku; takiego pou-dnania się trzykolo* 
nowa bandera obok. białey,, w- portach Francuz- 
kich. p o w i e w a ł a . W s z a k ż e -  to> (rzekł, między 
innemi ten Xiążę ). zacbęconoby, przez takowe 
uleganie- wszystkich buntowników- i  wszelkie 
bunty!'. Żadna korzyść handlowa niegodna iest 
tego, aby lakiem poświęceniem zasad okupioną 
bydź raiała.44-'—  Król, który na- tey Radzie pre— 
zyd ow eł, pochwalił zupełnie powody Xięcia. 
F e l t r y y s - k i - e g o , ' i ;  odrzucił: proiekł, którym ,, 
przez, milczące uznanie- odszczepienia się oif 
F r a n c j i  wyspy, S.. D o m i n g o  , korzyści han­
dlowe za drogo- okupić chciano.“

S- D o m i n g o -

Okręt , który e te y  wyspy prosto do A n­
g l i i  przypłynął',, przyw iózł z  tamtąd gazetj i; 
wiadomości do- dnia ego Sierpnia ds> h v d z ą e (  
Gazety te donoszą o. pomocnych środkach wyspy,, 
ń o-tern,,  źe- mnóstwo amunicji w składach, 
tamecznych znaydnie się. Gazeta u r z ę d o w a - '  
Przylądku. ( C a p ) donnsi- Publiczności Haityc- 
k iey , iż Rząd wielhę. liczbę karabinów i mnó­
stwo grochu; etc., nazwozić kazał ,  tak dalece,- 
że wszystkie składy są- przepełnione, a dła no­
wych: zapasów iuż. mieysca- nie ma. Taż sama; 
gazeta dodaie, że na- przypadek zabrahnienia 
p r c h u ,  Królestwo H a i ty  .saletry i siarki porlo- 
statkiem posiada, a< przeto uwaźanem bydź. 
może za zupełnie- bezpieczne od wewnętrznych 
Ł zewnętrznych* nieprzyiacioł. W ieika Rada- 
Stonu. przełożyła Królowi proiekt do prawa 
mocą- którego- Król miał- nakazać sprzedaż 
wszystkich dóbr-i plantacji, w Królestwie bę­
dących,. poczytując-te- za- naylepszy środek do 
odjęcia pi er wi & s t ho wy m właścicielom onychże- 
w szelkiej nadziei' wrócenia s:§' do posiadania 
onyehżej.ieżel by ich odkupić nie chcieli. R ocz— 
nioę koronacji. Króla Haj i ty , obchodzono ' r  
zatn-Uu S a n s - S o u c y  z  wielką okazałością r  
przepychem.


